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T E E Ś Ó :

W ystaw a i p róba m aszyn i narzędzi ro ln iczych  w T arnopolu d n ia  27. lip ca  br., n a p is a ł Leon P odlew ski. —■ Z  p rak ty k i gospodar­
skie j : Przyoryw anie śc iern isk . — Z nowych dośw iadczeń: P rzyczynek do kw estyi konserw ow ania naw ozu (K. M.) — Jęczm ień  ozimy. — K ro­
n ika. — Drobne wiadomości. — P y ta n ia  i odpowiedzi. — W iadom ości handlow e.

W y s t a w a  i p r ó b a  
maszyn i narzędzi rolniczych

w Tarnopolu dnia 27. lipca br.

Staraniem  Tarnopolskiego Oddziału c. k. G alicyj­
skiego Tow arzystw a gospodarskiego odbyła się w Tar­
nopolu, na polach blisko m iasta położonych dnia 27. 
lipca b. r. "Wystawa połączona z próbą m aszyn i narzę­
dzi rolniczych. F abryki maszyn rolniczych wzięły dość 
liczny w niej udział, tak  że stanęło do konkurencyi. 
5 żniwiarek, jedna kosiarka, 4 siewniki rzędowe now­
szych systemów — następnie kilka kultyw atorów , zna­
czna ilość pługów wieloskibowych i pojedynczych, ple- 
wników etc. eto.

K om itet sędziów złożony z członków rady  oddziału 
pp. Prezesa Tadeusza Fedorowicza, wiceprezesa Bogu­
sława Oieńskiego i Leona Podlewskiego tudzież pp. 
Jacka  Kieszkowskiego i K ornela P aygerta  badał próbo­
wane m aszyny w następuj ach kierunkach:

1) co do jakości samej roboty,
2) co do zużycia w robocie siły pociągowej za po­

mocą Sackowskiego siłomierza,
3) co do budow y: a )  ze względów dynam icznych 

tj. o ile budowa sama, niezależnie od wagi w pływ a na 
wielkość oporu w robocie (zatem na większe lub m niej­
sze zużycie siły pociągowej),

i j  ze względu na trw ałość maszyny,
c) ze względu na łatwość m anipulacyi przy ob­

słudze.
Próba rozpoczęła się od żniw iarek. F abrykacya 

żniw iarek dąży dziś do wydoskonalenia ich szczególnie 
pod względem lekkości — za tern idzie bowiem m niej­

sze zużycie siły pociągowej, lub zwiększenie działalności 
przy użyciu tej samej siły — tak, że do żniw iarek nie 
wiążących, para silniejszych koni, szczególnie na rów ni­
nach, je s t dostateczną (w terenie pagórkow atym  użycie 
4 koni je s t  racyonalniejszem ).

N astępnie ważnym  momentem  jes t możność do­
wolnego regulow ania wielkości snopa — raz by snopy 
kłaść możliwie jaknajw iększe, co głównie wpływa na 
taniość roboty (wiązanie za żniw iarką dużego snopa 
kosztuje ty le co małego) — powtóre, aby w zbożu nie 
jednako gęstem  kłaść snopy jednakow e (w rzadszem 
zbożu rzadziej grabie odkładają).

U nowszych żniw iarek regulować można grabie 
zazwyczaj na 4, u n iektórych na 5 wielkości snopa — 
odkładają więc wedle ustaw ienia : każde grabie (snop 
najm niejszy) albo co drugie, co trzecie, co czw arte, 
wreszcie co piąte grabie (snop najw iększy). U niektó­
rych żniw iarek może woźnica na  czas dowolny odkła­
danie wstrzym ać, co w bardzo rządkiem  zbożu się p ra­
ktykuje.

Otóż ten  apara t do uregulow ania wielkości snopa 
je s t w całej m aszynie najbardziej skomplikowany, w sku­
tek  czego nieraz się psuje i to je s t  powodem dlaczego 
żniw iarki u  nas dotychczas tak  mało się rozpowszech­
niły. Nie w każdern gospodarstwie je s t m echanik, który  
zepsutą żniw iarkę zaraz napraw i — a sprowadzanie 
ciągłe rezerwowych części podnosi koszta używ ania żni­
w iarki dość znacznie. Przeto trw ałość żniw iarki jes t 
je*dną z najw iększych jej zalet. Zresztą p rzy  mniej 
skomplikowanej m aszynie i obsługa je j je s t  łatw iejsza.

Ze względów dynam icznych w ażnym  u żniw iarki 
momentem je s t odległość t. zw. głowy od wielkiego 
koła. Im  m niejszą ta  odległość w stosunku do całej sze­
rokości m aszyny (im bliżej wielkiego koła punkt cięż-
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kości żn iw iark i) tem  m niej d aje  się uczuć opór żętego 
zboża w yw ierany  na noże, tem  lżej i rów niej, bo w le ­
pszej rów now adze żn iw iark a  n ap rzód  postępu je . W  ty m  
k ie ru n k u  w o s ta tn ich  k ilk u  la tac h  fab ry k acy a  żn iw ia­
rek  w ielk ie postępy  zrobiła.

Z próbow anych  w T arnopo lu  żn iw ia rek  pierw sze 
m iejsce p rzy zn an o  żn iw iarce Light Reaper z fab ry k i 
W altera A . Wooda, dostarczonej przez filię fab ry k i m a­
szyn ro ln iczych  Clayton <k Schuttleworth  we Lwow ie. 
(Cena 346 zł.) O dznacza się ona p rzedew szystk iem  lek­
kością (była z 4 p róbow anych  najlże jszą). S iłom ierz 
w sk azy w ał p rzec ię tn ie  125 kg. B udow a m aszyny  je s t  
trw a ła , koło g łów ne z k u teg o  żelaza, po łączenie ta r -  
gańca  z nożam i p ro ste  i pew ne, zaś pod w zględem  d y ­
nam icznym  budow a bardzo  k o rzy stn a . P rz y  szerokości 
całej m aszyny  221 cm., w ynosi odległość g łow y od koła 
głów nego 36 cm., za tem  sto su n ek  ja k  1 : 6'1 (z czterech 
na jk o rzy stn ie jszy ). Dowolność reg u lo w an ia  w ielkości 
snopa je s t  znaczna, g dyż  a p a ra t  dozw ala k łaść  5 w iel­
kości — a m oże być n a  ja k iś  czas p rzez w oźnicę zu­
p ełn ie  w strzy m an y .

P rzy tem  je s t  ten  a p a ra t  d o stęp n y  dla w oźnicy 
z kozio łka  ta k  dogodnie, j a k  u  żadnej z w spółzaw odni­
czek te j żn iw iark i. "Woźnica m oże bez za trzy m an ia  koni 
p ra w ą  ręk ą  w każdej chw ili za poruszeniem  ręcznego 
re g u la to ra  w ielkość snopów  zm ieniać.

R o b o ta  te j żn iw ia rk i je s t  dok ładna i czysta  — a 
szczególnie dok ładnem  było odk ładan ie snopów , k tó re  
sp ad a ły  ze s to łu  całem i row nem i kupkam i, nie roz trzę- 
sa jąc  zupełn ie  po jedynczych  kłosow . Noże u żn iw iark i 
L i g h t  R e a p e r  są karbow ane — nie w y m ag a ją  zatem  
zupełn ie  ostrzen ia , ja k  noże g ładk ie . O bsługa m aszyny  
je s t  ła tw a, dzięk i n iew ielk ie j kom plikacy i w ko n stru - 
kcyach , a że g łów ne try b y  są zak ry te , p rzeto  nie są n a ­
rażone n a  zan ieczyszczenie ziem ią an i też k łosy zżę­
tego  zboża nie m ogą się pom iędzy  n ie zap lą tać .

E gzem plarz  w ystaw iony  zak u p ił za raz  n a  m iejscu  
je d e n  z członków  tow arzystw a.'

2). Ż n iw iark a  , ,Daisy44 fa b ry k i Mc. Cormick’a w Chi­
cago dostarczona przez „Dom dla Z iem ian44 we Lwowie. 
(Cena 350 zł.) O kazała się w robocie bardzo  dobrą 
żn iw iarką. Ścierń  zostaw iła  po sobie nadzw yczaj czystą  
i rów ną (noże m a rów nież karbow ane) szła rów no 
i lekko — siłom ierz w skazyw ał p rzec ię tn ie  140 kg.

B u d o w a : Szerokość ca ła  225 cm., odległość głow y 
od koła głów nego 45 cm. za tem  stosunek  1 : 5.

R egu low anie  snopów  m ożliw e w ty ch  sam ych g ra ­
n icach  co u  poprzedn ie j, 5 w ielkości snopów — i do­
w olne za trzy m an ie  odkładacza, za pom ocą dźw ign i a ra ­
czej pedału . R eg u la to r g rab i je s t  je d n a k  p rzy  „ L i g l i t  
R e a p e r 11 o ty le  w ygodn ie jszy , że w czasie ru ch u  m a­
szyny m oże być dow olnie u s taw ian y , p rz y  „ D a i s y “ 
m ożna go p rzes taw iać  z jednego  nu m eru  n a  d ru g i ty lko 
w  chw ilach , gdy  żn iw iark a  stoi.

Jed n ą  z w ażn iejszych  różnic w k o n s tru k cy i od po­
przedn iej żn iw ia rk i je s t  po łączen ie  try b ó w  a p a ra tu  od­
k ład a jąceg o  z g łów nym  try b em  za pom ocą łań cu ch a  — 
u „ L i g h t  R e a p e r "  je s t  to  po łączenie trybow e. K tó ry  
sposób je s t  lepszy  okaże dopiero d łuższa p rak ty k a . Ł a ń ­
cuch  m a tę  dobrą stronę, że połączone n im  try b y  m niej 
się w y c ie ra ją  —  zaś w ym iana sam ego łań cu ch a  w  razie  
jeg o  uszkodzenia, lub odnow ienie n iek tó ry ch  ogniw , nie 
są kosztow ne. P rzenośn ie łańcuchow e są obecnie bardzo 
m odne.

3.) Ż n iw iark a  „Farorita*4 z fab ry k i „Hofherr 
i Schrantzu w Budapeszcie w ystaw iona p rzez  firm ę S. A . 
Bubera Synowie we Lioowie. (Cena loco Lw ów  360 zł.) 
J e s t  to  żn iw iark a  nieco odm iennej k o n stru k cy i od żn i­
w iarek  am erykańsk ich .

A p a ra t o d k ład ający  dozw ala w praw dzie  ty lko  n a  
3 w ielkości snopa t j .  o d k ład a ją : każde, co d rug ie lub 
co czw arte  g rab ie — k o n stru k cy a  tego a p a ra tu  je s t  j e ­
dnakow oż bardzo pojedyncza za tem  n iew ątp liw ie  i trw a ła . 
S iłom ierz w skazyw ał w czasie rob o ty  p rzec ię tn ie  około 
140 kg. — co p rzy  m assyw nej budow ie całej m aszyny  
je s t  stosunkow o m ało — p rz y te m  żn iw iark a  szła w ro ­
bocie bardzo  rów no i najciszej, co zaw dzięcza w łaśn ie 
n iew ielk iej kom plikacy i swego m echanizm u. T ryby  
w szystk ie  są zak ry te , p rzeto  zupełn ie zabezpieczone 
przeciw  zanieczyszczeniu . Ż n iw iarka ta  odznacza się 
jeszcze, rzecz bardzo  w ażna, nadzw yczaj szybkim  ru ­
chem  nożów , w sku tek  czego ścierń  zosta je  zupełn ie  ró ­
w na i czysta . O dkładanie snopów je s t  rów nież bez za ­
rz u tu . R o zm iary  i ca ła  szerokość 244, od g łow y do koła 
g łów nego 54, zatem  1 : 4 5 .

4.) Ż n iw iarka fa b ry k i węgierskich kolei państwowych  
w Budapeszcie dostarczona p rzez firm ę H ipolit Rogoivski 
w  Tarnopolu nie m ogła być p o ddaną  dokładnej próbie, 
poniew aż świeżo n ad esz ła  z kolei i nie b y ła  dokładnie 
um ontow aną. Opór w robocie w ynosił 120— 140; rozm iary  : 
szerokość ca ła  264; od głow y do koła głów nego 99 — 
zatem  około 1 : 3.

W  robocie szła  lekko i rów no. Co do k o n stru k cy i 
zauw ażyć należy , iż n ie m a zupełn ie  d rew n ian y ch  czę­
ści, gdyż n aw e t stó ł je s t  z żelaznej b lachy.

5.) Żniwiarko - Wiązałka fa b ry k i Mc. Cormick’a 
w y staw iona przez firm ę „Dow dla Z iem ian“ we Lwowie, 
okazała  się p rzy  bardzo  dobrej robocie bardzo  lekką. 
O pór w ynosił w edle siłom ierza 200—240 kg.

P rzy rząd  w iążący  fun k cy o n u je  bardzo dobrze i w iąże 
silne w ęzły  — a dźw ignie do regu low an ia  ap a ra tu  w ią­
żącego są d la  w oźnicy z koziołka bardzo dostępne, w y­
godniej n iż u  innych  fab rykatów . Ścierń czysta . To też  
n a  zakupno  te j żn iw iark i w yznaczy ła  ra d a  oddziału  
subw encyę w w ysokości 100 zł. p rzy zn an ą  jed n em u  
z członków  to w arzy stw a, k tó ry  ją  naby ł n a  m iejscu.

F irm a  H ipolit Rogowski w Tarnopolu p rzed staw iła  
k osiarkę  fab ry k i Węg. kolei państwowych , k tó ra  lekko 
i dobrze funkcyonow ała.

N astępn ie  p rzy stąp io n o  do p róby s i e w n i k ó w .  
B yło ich  4.

P ierw szeństw o p rzy zn a ła  kom isya jednog łośn ie  
siew nikow i Sacba klasy 1Y. w ystaw ionem u przez firm ę 
S. A . Bubera Synowie we Lwow ie. J e s t  to  siew nik  
system u  am erykańsk iego  ta k  zw anego K ółek  try b i­
kow ych (Schubradsystem ). System  ten  zosta ł p rzez 
w iele fab ry k  zastosow any, gdyż czyni zbytecznem  
w szelkie regu low an ie  sk rzyn i siew nej (z gó ry  lub  pod 
górę) jak o też  zm ianę try b ó w  lu b  kółek siew nych. P o ­
ruszen iem  jed n ej dźw igni w lewo lub w  praw o pow ięk­
sza się lub  zm niejsza  w ysiew  w m iarę p o trzeb y , za leżn ie  
od grubości nasien ia  lub w ym aganej ilości w ysiew u.1 
N ajbardzie j w ydoskonaliły  te n  system  (p a trz  N r. 20. 
„R o ln ik a14 : K ilk a  słów o w yborze siew ników ) fa b ry k i 
Erzgebirgische M aschinenfabrik N aum anna w Schlettau 
i  R u d o lf Sack w Plagw itz  pod L ipskiem .

Obecnie i Sack p rzy  sw oim  siew n ik u  KI. IV . za­
p row adził (co u  N au m an n a ju ż  daw niej było) zam knię-
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cie reg u la to ra  ilości w ysiew u specyalnym  kluczem , ta k  
że parobek  w polu  p rż y  siew niku  za tru d n io n y  ilości 
w ysiew u zm ieniać n ie  może. S iew nik  Sacka je s t  lekk i 
(opór w robocie p rz y  21-rzędow ym , 2 m. szerokim  sie­
w niku  w ynosił do 170 kg.) — a p rzy tem  siln ie  zbudo­
w any  — ca ły  p raw ie  żelazny  — p rzy tem  obsługa b a r­
dzo ła tw a , bo n ie ty lko  regulow anie ilości w ysiew u ta k  
ła tw e, ale n  p. w ypróżn ien ie sk rzyn i siew nej przez je j 
p rzew rócenie ła tw o  d a je  się u sku teczn ić . P rzy rząd  po­
ciągow y p rzy  siew nikacli S acka m a tę  w ielką  zaletę, że 
n ie reg u la rn y  chód koni ja k  n. p. zboczenia od prostego 
k ie ru n k u  ja z d y  nie w p ły w a ją  bezpośrednio  n a  siew nik  
i u ła tw ia ją  k ierow anie siew nikiem , zaś p rzy rząd  e la s ty ­
czny  do k tórego  w aga  z o rczykam i się p rzy tw ie rd za  
ochran ia siew nik  p rzed  w strząśn ien iam i i gw ałtow nem i 
szarpnięciam i. Jednem  słow em  siew nik  S acka okazał się 
pod k ażd y m  w zględem  doskonałym  siew nikiem  rzędo- 
Avym, próbow ano go bow iem  do siew u pszen icy  i k u k u ­
ry d zy  — p rz y  obu nasionach  próba bardzo dobrze w y ­
pad ła .

2.) S iew nik Eckerta „Berolina44 w ystaw iony  p rzez  
firm ę H ipolit Rogowski w  T arnopo lu  należy  tak że  do 
now szych  w ynalazków , sieje bez regu low an ia  sk rzy n i 
siew nej jed n ak o  z g ó ry  lub pod górę, lub na zboczach, 
tudz ież  bez zm iany  kółek  siew nych w szelkie g a tu n k i 
nasion. Do zm ian y  ilości w ysiew u zm ienia  się odpow ie­
dnie try b y . P rzy  ty m  siew niku nasien ie w łasnym  cię­
żarem  w y la tu je  ze sk rzy n i siew nej — a p a ra t siew ny 
(podobnie ja k  u  C olum bii C laytona i S ch u ttlew o rth a  — 
p a trz  N r. 20. „R o ln ik a“ : K ilk a  słów  o w yborze siew ni- 
ków) reg u lu je  ty lko  chyżość tego  w y sy p y w an ia  się.

A p a ra t siew ny sk łada się tu ta j  z dw u walców, 
k tó re  w yżłobien iam i i w ypukłościam i sw em i ch w y ta ją  
je d e n  w  drugi. W alce  ob racają  się w  p rzeciw nym  kie­
ru n k u  i ch w y ta ją  n asien ie  m iędzy siebie. Od oddalen ia  
w alców od siebie i od chyżości ich obrotu  za leży  ilość 
w ysiew u.

S iłom ierz w y k azy w ał w robocie 170 kg. p rzy  sie­
w n ik u  17-rzędowym . U  „B ero liny“ tę  za le tę  podn ieść  n a ­
leży, że w alce pom iędzy k tó re  nasien ie  przechodzi opa­
trzo n e  są gum ow em i obręczam i, ta k  że w szelkie uszko­
dzenia g rubszych  nasio n  je s t  zupełn ie  w ykluczone. (P rzy 
siew niku  S acka zap o b ieg ają  tem u  sp rężynk i p rz y le g a ­
ją c e  do kółek  siew nych, k tó re  się p rz y  g ru b szy ch  z ia r­
nach  p odają .

B udow a „B ero lin y 11 je s t  zg rab n a  i silnie i z w szelką 
p recyzyą  w ykonana.

3 .) S ie w n ik  „Trium ph44 fab ry k i Friedldndera  we 
W ied n iu  tego  sam ego system u co Sackow ski — u stę ­
p u je  tem u  o sta tn iem u  osobliwie co do p recy zy i w kon- 
s tru k cy i, j e s t  n a to m ia s t znacznie tań szy .

4.) S iew nik Claytona. i Schuttlewortha „Columbia44 
jak o  zn an y  dokładnie i rozpow szechniony w  okolicy 
T arnopola nie by ł poddaw any  specyalnej próbie. (O ty m  
siew niku  p a trz  Nr. 20. „R olnika").

M iędzy n arzędziam i do u p raw y  ro li zasłu g u je  n a  
poch lebną uw agę „Kultywator amerykański44 fab ry k i 
M assey-H arris. p rzy s łan y  na próbę p rzez firm ę Szalatnay  
&■ Kroschel w P rad ze  (H ybernerstrasse). J e s t  to  rodzaj 
13-rzędowego ’ e x ty rp a to ra , którego pojedyncze rad ła  
sporządzone są z silnych  h a rto w an y ch  sprężyn  stalo ­

wych. Całe narzędzie spoczyw a podobnie ja k  g rab ia rk a  
n a  2 w ysokich d rew nianych  kołach  — siedzenie d la  
w oźnicy je s t  rów nież podobnie ja k  u  g rab ia rk i nad osią 
um ieszczone — zaś obok siedzenia dźw ign ia ręczna, 
k tó rą  w oźnica ra d ła  dow olnie zagłębia. Do teg o  n a rzę ­
dzia  d a ją  się p rzy ap lik o w ać  2 sk rzy n k i siewne, jed n a  
do zbóż w szelkiego g a tu n k u , d ruga  do tra w  lub kon i­
czyny  — ta k  że obie rów nocześn ie z ku lty w ato rem  
funkcyonow ać m ogą.

P róbę robiono n a jp ie rw  z użyciem  siew nika do zbóż 
n a  ro li do siew u p rzy g o to w an ej. S iew nik rozrzucał n a ­
sienie należycie a rad e łk a  p rzy k ry w ały  je  zupełn ie do­
brze, ta k  że jednorazow e lub na jw yżej dw urazow e bro­
now anie po k u lty w a to rz e  zupełnie w ystarczyć powinno.

N a zaperzonym  ugorze, gdzie go próbow ano bez 
siew nika, okazał się rów nież bardzo skutecznem  narzę­
dziem . P erz  dobyw ał w  znacznej ilości — n ie  p rze ry ­
w ając  go, lecz w y c iąg a jąc  dzięki szerokości radełek . — 
J a k  z p róby sądzić było m ożna (k u lty w ato r zaprzężony  
by ł 3-m a końm i) i co też  p o tw ie rd za ją  ro ln icy , k tó rzy  
z w łasnego dośw iadczenia go dobrze zn a ją  — robo ta 
k u lty w a to ra  je s t  bardzo efek tyw ną t j .  stosunkow o m ałą 
siłą  pociągow ą m ożna n im  w ięcej zrobić niż innem  po- 
dobnem  narzędziem  p rz y  w iększej sile koni. C ena 
k u lty w a to ra  195 zł. obu sk rzynek  siew nych razem  
130 zł. O ddział T o w arzystw a u zy sk a ł dla sw ych człon­
ków  opust.

K u lty w a to r „Planet44 fab ry k i Clayton & Schuttle- 
worth je s t  ro d zajem  ex ty rp a to ra  5 radiow ego (na j e ­
dnem  kołku) dającego się zagłęb iać za pom ocą dźw igni. 
O ddalenie rad e łek  d a je  się rów nież bardzo ła tw o  zm ie­
niać. Do ty ln y ch  rad e łek  d a ją  się przyap likow ać 2 le- 
m ieszyki a w ted y  „ P la n e t11 służyć może jak o  p łużek  do 
obsypyw ania (podgartyw an ia) roślin  okopowych.

„Planet jun ior44 je s t  bardzo p ra k ty c zn ą  ręczną 
g rack ą  ogrodow ą do różnych  robót użyteczną. (P a trz  
„R o ln ik 11 ex 1897 N r. 7, s tr  53. p rzyp . Red.)

P ługów  różnych  b y ła  zn aczn a  ilość, o ryg in a ln e  
p łu g i Sacka, firm y B ubera Synow ie, tak ież  sam e w y­
robu  fab ry k i C lay ton  i S c łm ttlew ortha , jed n e  i d rug ie 
znane z ja k  najlepszej strony.

T aniością sw oją odznaczył się trzysk ibow y  p łu g  
A. Seholca w Jauernig  n a  Ś lązku  austryack im , k tó ry  
w robocie okazał się zupełn ie  dobry. J e s t  to  trzy sk i- 
bow iec żelazny n a  d rew n ian y ch  ko łach  a k osztu je  zale­
dwie 30 zł. — a w ięc m niej n iż połow ę ceny  cztero- 
skibow ca z in n y ch  fab ryk .

F irm a  H ipolit Rogowski w y staw iła  znaczn iejszą  
ilość p ługów  fab ry k i Beckera  w  R audnitz  — m iędzy  tem i 
p łu g i czteroskibow e z dźw ign ią podnoszącą przedn ie  
kółko rów nocześnie z ty lnem i. P łu g  ta k i podd an y  próbie 
okazał się dobrym . W ygięcie odk ładn ic  uznano za b a r­
dzo dobre.

„Przysypnik grobelkowy44 firm y Jó ze f Bromuwicz 
i Ska  w Krakowie próbow ano rów nież i to  w dość n ie ­
k o rzy stn y m  teren ie . Pole by ło  to  ściernisko z m ieszanki 
świeżo naw iezione i świeżo zorane, więc i ścierń n ie 
zb u tw ia ła  i naw óz s taw ia ły  opór. Mimo to nasien ie  było 
należycie p rzy k ry te . Jeże li w ięc w p rak ty ce  te n  system  
zasiew u dobrym  się okaże, to  m aszynę tę  ja k o  odpo­
w iednią uznać będzie m ożna, gdyż budow a je j je s t  
dobra.
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J a k  nas jed en  z członków  T ow arzystw a p o in fo r­
m ował zasiew  próbny  ozim iny w zeszłym  ro k u  p rzysy - 
pnik iem  p rz y k ry ty  w ypad ł zadow aln iająco .

Jed en  egzem plarz p rzy sy p n ik a  zosta ł tak że  n a  
m iejscu  zakupiony.

Jako spraw ozdaw ca k om isy i sędziów  

Leon Podlewshi.

Z praktyki gospodarskiej.
P r z y o r y w a n i e  ś c i e r n i s k .

Ze spostrzeżeń prof. K aro ly  podanych  w tłu m acze­
niu  w Tygod. ro ln iczym  w yjm u jem y  n as tęp u ją cy  cie­
kaw y  ustęp .

„Jak  w iele znaczy  p ły tk ie  a szybkie podłożenie 
ściern i w e w łaściw ym  czasie, m iałem  sposobność n ao ­
cznie stw ierdz ić  w zeszłym  roku. P rzy  zw iedzaniu  w czer­
wcu tegoż roku  gospodarstw a h r. E rdody  w  Sag, w ko­
m itecie E isenburg , zw róciły  m oją uw agę rzuca jące  się 
w oczy różnice w rozw oju  owsa n a  jednem  polu. N a 
całkiem  jed n o s ta jn y m  łan ie  spostrzegało  się m ianow icie 
jak b y  plam ę, n a  k tó rej owies siln ie się odznacza ł ciem ­
n iejszą zielonością, w ysokim , b u jn y m  w zrostem , m oc­
niej szem i źdźbłam i i obfitszem p liśćm i. Tej _ różn icy  
w  rozw oju n ie  m ożna było złozyc n a  k arb  an i siln ie j­
szego lub odpow iedniejszego naw ożenia, an i lepszej 
u p raw y  lub lepszego zasiew u, an i też naw et odm iennej 
n a tu ry  gleby. W szystko  to  bowiem  było na  całynp  łan ie  
w szędzie równe. I  chcąc poznać p rzy czy n ę  te j w idocz­
nej zda leka p lam y, trzeb a  było  sięgnąć do nieco d a l­
szej przeszłości. W  ro k u  poprzednim , ja k  się dow iedzia­
łem, postanow iono zasiać d la p róby  n a  m ałym  k aw ałk u  
rzepę ściern iankę. Poniew aż n ie było  pola odpow ie­
dniego n a  ten  cel, podłożono ścierń  n a  k aw ałk u  ży tn i- 
ska &n a  k tórem  na w iosnę posiano ów owies i zasiano 
rzep ę ; resz tę  po la zostaw iono nie podłożoną, poniew aż 
ży tn isk a  przeznaczone pod zasiew  owsa, wedle is tn ie ją ­
cego zw yczaju , orano raz  ty lk o  jed en  w  jes ien i. P osiane 
nasien ie  rzep y  wcale zeszło, czy  to  z pow odn n ied o sta­
tecznej siły  k ie łkow ania , czy też  z pow odu p an u jące j 
silnej s u s z y ; n a  całym  obsianym  k aw ałk u  ła n u  n ie  po ­
ja w ił się an i jed en  okaz rzepy . W sk u tek  tego, ta k  ja k  
zazw yczaj, pole całe zorano w  połow ie lis to p ad a  do 
głębokości około 18 cm. W  roku  n astęp n y m  (tj. w tym , 
w  k tó ry m  w łaśnie owo gospodarstw o zw iedzałem ) posiano, 
po zw ykłej w iosenej upraw ie , w  m arcu  owies n a  całym  
łan ie rów nocześnie i w jed n ak o w y  zupełn ie  sposób. 
P lam a b u jn ie jszeg o  ow sa p rz y p ad a ła  w łaśnie ściśle na  
m iejscu  przeznaczonem  pod ow ą n ieudałą  u p raw ę  rzepy  
i n iepodobna wobec tego  w ątp ić , że p rzy czy n ą  lepszego 
rozw oju  ow sa n a  tern  m iejscu  .było  w cześniejsze podło­
żenie ścierni ży tn ie j w  roku  poprzednim .

W  celu p rzek o n an ia  się, o ile w yższy zbiór da n a  
tern m iejscu  owies, odm ierzono za m oją p o rad ą  ta k  tu, 
ja k  i n a  reszcie łanu , po k aw ałk u  o pow ierzchn i 0.575 h a  
i na  obu k aw ałk ach  pola owies oddzieln ie skoszono, 
zw ieziono i omłócono. R e z u lta ty  obliczone n a  l h a  p rzed ­
s taw ia ją  się ja k  n as tęp u je :

na ściern i w  lecie po 
dłożonej . .

na łan ie  odrazu w j e ­
sien i głęboko zo 
ran y m  . . . .  

na ro li podk ładanej 
w ięcej . . . .

O m łót p o tw ierdz ił za tem  w  zupełności p rz y p u ­
szczenie, że n a  te j części łan u , k tó rą  w  ro k u  poprze­
dnim  n ap rzó d  w lecie p ły tk o  podorano, a n astęp n ie  
w je s ien i zorano głęboko, będzie zbiór ta k  słom y ja k

z biór owsa z 1 ha
ziarna

celnego pośladu słomy plew
kg. kg- kg. kg-

po-
1923744 192 2756

j e -
zo-
. 2185 126 1725 126

m ej
1559 66 1031 66

i z ia rn a  ow sa znacznie w iększy, n iż tam  gdzie zastoso­
w ano ty lk o  jednorazow ą g łęboką orkę w  jesien i bez po­
przedn iego  podłożenia . L icząc w artość  słom y i p lew  po 
1 zł., a z ia rn a  po 6 zł. za  ICO kg. zna jdz iem y, że m órg 
podłożony p rzy n ió sł w dochodzie o 45 zł. w ięcej. Jeże li 
zaś p o trąc im y  koszta  p o d k ład u  w kw ocie 2 złr. 50 ct., 
p ozostan ie  zaw sze jeszcze pow ażny  zysk 42 złr. 50 ct. 
n a  m orgu  czyli 75 złr. 90 c t n a  hek ta rze . Od czasu 
tego  przypadkow ego dośw iadczenia, p o d k ład a  się też  
ży tn isk a  u  h r. E rd o d y  p ły tk o  zaraz  po żniw ie.

Z nowycł} doświadczeń.
Przyczynek do kwestyi konserwowania nawozu.

W  o sta tn im  zeszy cie : Zeitschr. fu r  das Landtv. Versuclis- 
ivesen in  Oesterreich zam ieszcza dr. K azim ierz  R ogóyski, 
b. uczeń  stu d y u m  rolniczego w  K rakow ie, w yn ik i sw ych 
dośw iadczeń w azonow ych n ad  dzia łan iem  obornika i 
środków  naw óz konserw ujących . Jak o  tak ie  użyto  : wodę 
odchodzącą z fab ry k i i zaw iera jącą  k rzem ian  iluotow o- 
dow y i kw as siarkow y, dalej w apno palone i ziemię. 
"Wyniki zestaw ione n a  końcu  p racy  są n o stęp u jące :

1. K rzem ian  fłuorow odow y z kw asem  siarkow ym  
okazał się bardzo dobrym  środkiem  konserw irj ącym  
azo t w  oborniku. Środek te n  zm n ie jszy ł rów nież u tra tę  
m a te ry i organicznej z naw ozu.

2. D odatek  w apna palonego okazał się rów nież 
d o b r y m  ś r o d k i e m  k o n serw u jący m , ale sk u tek  
w  ty m  w y padku  za leżał w w ysokim  stopn iu  od lepszego 
lub gorszego ocienienia gno ju . W  g n o ju  zacienio­
n y m  w apno zapobiegło p raw ie w szelkiej u trac ie  a z o tu ; 
w  g n o ju  zaś w ystaw ionym  ‘n a  dzia łan ie  słońca, także 
działa ło  konserw ująco , ale n ie zupełn ie  i część azotu  
u lo tn iła  się.

3. P okrycie gno ju  konserw ow anege w apnem , w ar­
stw ą ziem i, albo zm ięszanie ze ziem ią niew yw ołało  ża ­
dnego w yraźnego  sk u tk u  n a  zachow anie azotu , n a to ­
m iast w p ływ ało  n a  u trzy m a n ie  m a te ry i organicznej.

4. U życie ziem i do konserw ow ania  n ie uchroniło  
od s t ra t  azotu , ale b y ły  one nieco m niejsze n iż bez 
użycia  ziem i. P okrycie  w a rs tw ą  ziem i okazało się sku­
teczn ie j szem, n iż  zm ięszan ie  je j z gnojem .

5. Po 56 d n iach  leżen ia  g n o ju  m ożna było skon­
s ta tow ać w  nim , że azo t rozpuszczalny  zam ien ił się na 
azo t n ierozpuszczalny  w e w odzie, zw iązany  w połącze­
n ia  b iałkow ate . Szczególnie n a  to  unieruchom ien ie 
azo tu  w pływ ało  w ym ięszanie naw ozu  ze ziem ią. In n e  
środki k onserw u jące  m niej n a  to  w p ływ ały .

6. D ośw iadczenia z zasiew em  gorczycy  n a  tym  
rozm aicie trak to w a n y m  naw ozie, p o tw ierd z iły  w zupeł­
ności w yn ik i ana liz  chem icznych.

7. O kazało się dalej, że jed y n y m  sku tecznym  azo­
tem  w  g n o ju  po 56 dniach  leżenia je s t  azo t z m o c z u ,  
godczas g d y  azo t za w arty  w  ka le  (w odchodach s ta ­
łych) n ie  je s t  jeszcze dla ro ślin  p rzy sw aja ln y .

8. Ze 100 części zaw artego  w^ g n o ju  azo tu  moczo- 
wugo, pobra ły  rośliny  we w szystk ich  dośw iadczeniach 
sta le  45 części n iezależnie od środka konserw ującego.

9. W p ły w  k onserw u jący  ta k  w ap n a  ja k  i owych 
kw asów , polega za tem  na u trzy m a n iu  przedew szystk iem  
azo tu  m oczowego w  form ie p rzy sw aja ln e j. K . M.

Jęczmień ozimy.
Od la t  k ilku  p raw ie  o te j porze p o w tarza  się kwe- 

s ty a  u p raw y  jęczm ien ia  ozim ego — z iarn a , k tó re  wobec 
ciągle zw iększającej się fa b ry k acy i piw a, stało  się n a j- 
pożądańszem  n a  w szy stk ich  ta rg a c h  św iata.

U p raw a jęczm ien ia  ozim ego zy sk u je  coraz liczn ie j­
szych zw olenników , gdyż w m iarę  pow iększającej się
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k u ltu ry  roli, jęczm ień  s ta ł się rośliną, najw iększe s to ­
sunkow o dającą  p lony  po cenach w cale nie nizkich. 
Jęczm ień  zim ow y udaje  się zw ykle w ty ch  sam ych w a­
ru n k a ch  k u ltu ry  roli, co jęczm ień  latow y. _ Ł agodna, o 
ile m ożności d renow ana i w zruszona rola je s t  n a jp rz y ­
d a tn ie jszą  pod up raw ę w przeciw ieństw ie do roli ści­
słej i zim nej. U praw a pod jęczm ień  zim ow y je s t  tak ą  
sam ą, ja k  pod żyto. Jak o  naw óz daćby  należało średnią 
ilość superfosfa tu  p rzy  obfitem  naw iezieniu  potażem . 
Gdzie ro la ubogą je s t w azot, tam  w jesien i dać należy  
pół do jednego ctr. am oniaku, lecz sa le try  chilijsk iej 
użyć nie należy. Jeśli jęczm ień  na w iosnę je s t  w ątłym , 
n a ten czas dodać należy  pó ł do 1 ctr. 40 pro. soli p o ta ­
żowej n a  zieloną roślinę, co się okazało zadziw iaj ącem 
w sku tkach . Także w je s ie n i k o rzystnym  będzie potaż 
we wysoko procentow ej, czystej soli potażow ej, zam iast 
w kainicie, poniew aż k a in it  pow oduje więcej zlew anie 
się i skorupienie ziemi, czego jęczm ień  nie lubi.

Czas w ysiew u p rzy p ad a  rów nocześnie ze zasiew em  
ży ta , naw et ty d z ień  w cześniej — do siew u da je  się 
około 80 procent m niej z iarna, niż ży ta , k to  zatem, za ­
siewa około 80 kilogr. ż y ta  n a  m orgę, ten  dac w inien 
60--75 kilogr. jęczm ien ia  zim ow ego. B ardzo m iłym  dla 
ro ln ika  je s t sp rzę t tego jęczm ienia , bo p rzy p ad a  zw y­
kle o 10 dni ry ch le j, n iż sp rzę t ży ta . za tem  orka nioze 
byc w cześnie p o d ję tą  i naw oź w yw ieziony^ jeże li rol^ 
obsiać chcem y znów na zimę. P lon  jęczm ien ia  zim o­
wego przew yższa la tow y  o 10 20 p rocen t, ta k  w z iar­
nie ja k  w słomie. B row ary  w praw dzie n ie zb y t chętn ie  
go k u p u ją , ale ta  niedogodność obecnie niknie, albo­
wiem  przekonano się, że naw óz sztuczny , po taż i super- 
fosfa t, w pływ a ta k  ko rzy stn ie  n a  ziarno, że to  s ta je  
się d la brow arów  zupełn ie  odpow iedniem .

N a słód do gorzelń  n a to m ias t jęczm ień  zim ow y 
zupełnie je s t odpow iednim  — a że p rzy  coraz więcej 
szerzącej się hodow li rasow ego in w en ta rza  bez pasien ia  
jęczm ieniem  się nie obędzie,^ przeto  u p raw a jęczm ien ia  
zimowego coraz w iększe m ieć będzie uznanrn i zasto ­
sow anie, zw łaszcza, że plon do 20 p rocen t je s t  w ię­
kszym . T yczy się to  szczególnie zachodniej części k ra ju  
i położeń łagodnych, gdyż jęczm ień  ozim y w bardzo 
tęg ich  zim ach w ym arza, za tem  praw dopodobnie we 
w schodnich pow iatach  G alicyi by łby  plonem  nie zbyt 
pewnym .

KRONIKA.
Z Krakowskiego Towarzystwa rolniczego. N a po­

siedzeniu dnia 22. lipoa odbytem podniósł br. II. Gzecz wadliwość 
regulacyi W isły wzdłuż granicy pruskiej czemu głównie przypisać 
należy ogromne szkody wskutek wylewu górnej W isły. Następnie 
w nagłym  wniosku dom agał się wezwania władz o energiczną 
akcyę zabudowania i zalesienia potoków górskich, to jedno bowiem 
może trwale niebezpieczeństwo nagłych wylewów usunąć.

Wiceprezes S t. Konopka przedłożył sprawozdanie, z konfe- 
reneyi odbytej w dniu poprzednim w sprawie produkcyi w kraju  
doborowych nasion, na której uchwalono następujące rozolucye:

I. Ankieta uznaje konieczność poczynienia kroków zdąża­
jących ku podniesieniu produkcyi doborowego nasienia zboża 
i innych roślin uprawnych.

II. Ankieta uznaje zasadniczo, że produkcya uszlachetnio­
nych nasion powinna pozostawać pod bezpośrednią kontrolą i ie- 
rownictwem Komitetu krak . Tow. roln. ze współudziałem stacyi 
doświadczalnej. Wobec tego ankieta w y r a ż a  jednomyślnie zdanie, 
że utworzenie stacyi doświadczalnej w Krakowie juz z tego 
względu jest niezbędną koniecznością.

III. Ankieta wyraża zdanie, że uszlachetnianie nasion po­
winno postępować w sposób ściśle naukowy, a więc bądź w sta­
cyi dośw iadczalnej, bądź u  prywatnych rolników_ przy odpowie­
dnim nadzorze i naukowej pomocy. W  tym ostatnim razie byłoby 
pożądane połączenie prywatnych rolników w osobne stowarzy­
szenie stojące pod nadzorem Tow. rolniczego.

Wystawo jęczmienia browarnego urządza w r. b. Ko-
m itet Tow. roln. Krakowskiego podobne ja k  w roku poprzednim 
w Krakowie w dniach 10, 11 i 12 listopada 1899. r., celem 
zapoznania właścicieli browarów z jęczmieniem produkowanym 
w Zachodniej Galicyi. Chcący wziąć udział w tej wystawie m ają 
najpóźniej do 10 października nadesłać po 50 kilo z każdego 
gatunku jęczm ienia w workach płóciennych z dołączeniem wiązki 
kłosów o "średnicy 10 cm. w miejscu związania.

Szczepienie tuberkuliną w Bawaryi. N a podstawie 
statj'styki sporządzonej przez M inist. spraw  wew nętrznych w celu 
rozpoznania wyników szczepień od 4 la t tamże uskutecznionych, 
stan rzeczy przedstawia się jak  następuje:

W roku 1897 przedsięwzięto próbne szczepienia tuberku­
liną w 550 oborach (stan zwierząt w tychże wynosił około 8269 
sztuk) na 2943 sztukach różnej płci i wieku, a oprócz tego na 
480 sztukach sprzedażnych. Z tych dało 3 7 '9 %  sztuk rezultat 
dodatni, 56*6% ujemny, a 5‘5%  wątpliwy. Z pomiecionych 
zwierząt zabito 315 sztuk i znaleziono u 269 (84 -4% ) stan zu­
pełnie "zgadzający się z wynikiem szczepienia. W  latach 1895, 
1896 i 1897 uskuteczniono w Bawaryi szczepienia tuberkuliną 
na 10.671 sztukach, w tern wynik dodatni otrzymano w 4110 
(38-5% ) wypadkach, w 5622 (52 7 % ) ujemny, a w 989 (8 8 % ) 
wątpliwy. Ż powyższej liczby zwierząt, u  których szczepienie 
-dało w yniki ściśle określone, obraz sekcyjny zgodził się z danemi 
otrzymanemi za życia w 1152 wypadkach t. j. w 8 4 % . Zatem 
przeszło %  bydła badanego w Bawaryi okazała się
gruźliczą !

Eksport mleka z Węgier. Z inicyatywy król. węg. 
M inisterstwa rolnictwa zawiązał się w H erm anstadzie komitet 
złożony z hodowców bydła i producentów mleka^ celem wywozu 
mleka, konserwowanego przez częściowe zamrożenie sposobem 
inż. Casse’go, do Konstantynopola. Tymczasowo zobowiązano się 
wysłać ogółem przynajmiej 15 000 1. m leka w zwykłych wago­
nach skrzyniowych bez jakichkolw iek osobnych urządzeń.

Aby się upewnić czy w ysyłka m leka tak  konserwowanego 
jest dopuszczalną w zwykłych, nieoziębianych wagonach Komitet 
ów zamówił wagon m leka takiego z Malmo w Szwecyi naprzeciw 
Kopenhagi. Z tam tąd mleko sposobem Casse’go zamrożone w b la ­
szanych cylindrach "po 250 1., otoczonych grubym  filcem, zapa­
kowano do zwykłego wagonu towarowego dnia 25. czerwca, a do 
H erm ąnsztadu przyszło ono drogą na Kopenhagę, Szczecin, Bo- 
gum in, Peszt, dnia 2 lipca b. r. Po odtajaniu w ciepłej wodzie 
mleko w naczyniach Oasse’go okazało się zupełnie dobrem i tak 
smacznem jak  świeże. Metoda Casse’go polega ja k  wiadomo na 
tern że w każdem naczyniu około %  część m leka zamraża się 
naprzód na lód, potem dopełnia się naczynie i zamyka herm e­
tycznie. W ten sposób cała ilość mleka utrzym uje się długo 
w niskiej tem peraturze.

Jarmarki na remonty dla c. k. obrony krajowej 
odbędą sie w jesieni b. r. w następujących term inach: D la 
pułku "u łanów  obr. kr. N r. 2. w Tarnowie 11., w Rzeszowie 
13., w Mielcu 15., w Tarnobrzegu 18. września. D la pułku u - 
łanów obr. kr. Nr. 3. w Sanoku 15., w Dynowie 18., w Mo­
ściskach 21., w Samborze 25., w Rohatynie 28. września. D la 
pu łku ułanów  obr. kr. N r. 4. w Krakowie 1 5 . ,  w Gorlicach 18., 
w Jaśle  21. września, wreszcie dla pułku ułanów  obr. kr. N i. 
5. w Głuchowie 15., w Sokalu 18., w Piasecznej 21., w Sasce 
dominikalnej 25. i w Jarosław iu  28. września 1899 r .  Ogółem 
ma byc zakupionych około 770 remont kaw aleryjskich po pizecię- 
tnej cenie 325 zł.-.za sztukę,

D ROBNE WIADOMOŚCI.
Żywienie cukrem zwierząt gospodarskich. Centralny 

związek dla przem ysłu cukrowarskiego w Austryi wniósł do m i­
nisterstw a finansów podanie, w którem zwraca uw agę na to, że 
w Niemczech coraz więcej rozpowszechnia się żywienie cukrem 
zwierząt gospodarskich, "i że popieranie zużycia cukru na karmę 
dla zwierząt byłoby najlepszym środkiem do powiększenia kon- 
sumcyi, uwolnienia targów od nadm iernej podaży i podniesienia 
ceny cukru surowego. Ponieważ wobec wysokiego podatku od 
cukru w Austryi, wynoszącego 19 złr od 100 kg niemożliwTe 
jest nawet podejmowanie doświadczeń nad żywieniem zwierząt
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cukrem, domaga się związek wydania, w porozumieniu z rządem 
węgierskim, nowelli do ustawy o opodatkowaniu cukru, uwal­
niającej zupełnie od podatku cukier, przeznaczony na karmę dla 
zwierząt. Bałamutne aspiracye, które istotnie od pewnego czasu 
pojawiły się w. Niemczech, przedostały się zatem i do Austryi. 
W Niemczech nawet poważni ludzie dali się pozyskać dla idei 
cukrzenia krowom lub koniom paszy, zapominając, że wydoby­
wanie z buraków cukru w celu żywienia nim zwierząt, byłoby 
takąsamą ekonomiczną niedorzecznością, jak  rozmyślne wybijanie 
szyb w oknach dla dania szklarzom zarobku. (T yg . roln.)

Pudre Uterine de Ronx. (Puder maciczny prof. B oux) 
jest to proszek, który zadany wewnętrznie sprowadza wydalenie 
zatrzymanych błon poporodowych. Działa on według zdania Prof. 
T h  om a s  s e n ’a szybko i skutecznie a składa się, jak  wykazał 
rozbiór dokonany w Szwajcaryi, z kopru (Sem. Foeniculi), spo­
ryszu (Secale corn.), z nasion kozieradki pospolitej (Sem. Foeni 
graeci) i z asafetydy.

Weterynarz S t e i n m e y e r  ogłaszając w Beri. Th. W. 
Schrift swe spostrzeżenia, mówi, że już od roku używa tego pu­
dru z jak  najlepszym wynikiem i że przez wewnętrzne podawa­
nie jego zawsze wydalał u krów błony poporodowe nie wywo­
łując żadnego zaburzenia w ogólnym stanie zwierzęcia. Tylko 
w dwóch wypadkach zmuszony był dawkę powtórzyć. Nie spo­
strzegał się też nigdy, aby po użyciu tego proszku wystąpiły 
jakiekolwiek powikłania. Lek zadawał dopiero, gdy w ciągu 
pierwszych pięciu dni po porodzie łożysko nie odeszło, w razie 
jednak, gdy stan ogólny zwierzęcia nie był zadawalniający, jeże­
li gorączka przeszła 40° 0. i zwierzę straciło chęć do jadła, 
polecał natychmiastowe jego zadanie po porodzie i powtarzał 
dawkę, jeżeli po nowych pięciu dniach skutku nie było. S. za­
wartość jednego pudełka rozpuszcza w 5 litrach jabłeczniku lub 
jeżeli takowego brakło, w 5 litrach naparu mięty pieprzowej 
z dodatkiem J/2 litra żytniej wódki. Przegląd iveter.

Szybkie tuczenie drobiu. Prawie wszystkie płoty, mury, 
brzegi rowów a nawet kupy kamieni są porośnięte pokrzywami. 
Rośliny te wraz z ich nasionami mogą stanowuó po wysuszeniu 
doskonałą paszę tuczącą.

Suche liście i nasiona można po utarciu na proszek wy­
miesić na ciasto wraz z mąką żytnią i otrębami, dolawszy przy- 
tem wmdy lub polewki ze skrobanych ziemniaków. Z ciasta wy­
rabia się małe kluski, które albo się wpycha wr gardło, albo 
sypie się je rozdrobniwszy. Obok tego należy codzinnie dawać 
3 razy trochę owsa.

Z d iw y  drób staje się przy takiej paszy po trzech tygo­
dniach nadzwyczaj tłustym. Mięso jest delikatne, przytem jędrne 
i bardzo smaczne.

Wytępienie drutowca stanowiącego, jak  wiadomo, bar­
dzo szkodliwą dla zbóż gąsienicę nieszkodliwego w wykształco­
nym stanie chrząszczyka o s i e  w n i k a  r o i  owe  a (Agriotes se- 
gełis), próbowano dotychczas osiągnąć przez zaprawianie ziarna 
arsenianem miedzi, słoną wodą, spirytusem, naftą, terpentyną 
i silnym rozczynem strychniny, ale zawsze bezskutecznie. Do­
piero teraz podaje stacya doświadczalna uniwersytetu w Cornell 
(Stany Zjedn.) jako zupełnie pewny środek mechaniczny, niszcze­
nie drutowca pługiem, t. j. za pomocą orki.

Tej ostatniej dokonać należy w tej mianowicie perze, kiedy 
gąsieniczki osiewnika, czyli właściwe drutowce, przechodząc 
okres pewnego niezupełnego przepoczwarczania się, okryte są 
mięką i mniej odporną skórką. Ten okres tr.wa kilka tygodni 
od końca lipca przez sierpień i wtedy właśnie przeoranie na 20 
cm. głęboko i zwalcowanie ziemi może wyniszczyć zupełnie lub 
zagrzebać głęboko ogromne ilości tego szkodnika.

Tępienie banianki. W ostatnich czasach polecają do tę­
pienia' kanianki na polach rozczyn siarkanu żelazawego w mię- 
kiej wodzie. Daje się 1S kilo siarkanu na 1 hektolitr wTody i tym 
rozczynem skrapia się obficie nawiedzione miejsca. Kanianka ma 
ginąć wkrótce ale i koniczyna w tern miejscu także niszczeje do 
reszty. Najodpowiedniejszą porą jest wówczas kiedy kanianka 
nie ma jeszcze dojrzałych nasionek.

Stare szparagaruie. Chcąc skasować starą szparagarnię, 
należy karpy wykopać i pędzić je zimą, najlepiej w ciepłym ins­
pekcie. Inspekt taki zakłada się w listopadzie. Na gnój układa 
się warstwa ziemi gruba na 10 centymetrów, w której zasadza­
ją  się karpy jedna przy drugiej i przykrywają się nową warstwą 
ziemi, ale już grubszą, mającą 15 do 20 centymetrów. Inspekt

taki nie potrzebuje okien, przykrywa się tylko deskami, na któ­
re nakłada się długi, słomiasty nawóz Co parę dni zdejmuje się 
ta pokrywa i szparagi się wycinają. Należy je niezwłocznie kłaść 
do kosza wysłanego miękkim materjałem, gdyż na zimna bar­
dzo są czułe. Wysoka cena szparagów7 w zimie może ten za­
chód opłacić.

Środek na wygubienie mrówek. Mrówki nie znoszą 
smoły i od niej uciekają, trzeba więc nią posmarować kawałek 
drzewa i położyć w miejscu gdzie ich najwięcej. Tak samo na 
mrówki działa tran rybi i kwas karbolowy, macza się w tein 
kawałek waty i umieszcza w miejscach najwięcej uczęszczanych.

B. S.
Szybkie kwaszenie ogórków. Sierpień jest miesiącem 

ogórków i od nicli też właśnie, przy bardzo małym ruchu han­
dlowym, powstała nazwa sezonu ogórkowego. Mamy też już ogór­
ków dużo ładnych i nie drogich, lecz w pierwszej połowie sier­
pnia za wcześnie uprawiać je na zimę; lepiej daleko uskutecznić 
to w końcu miesiąca, kiedy upały przeminą, bo chłodne powie­
trze chroni je od gwałtowmego zakiszenia i przez to są potem 
lepsze. Za to teraz można robić konfiturę z ogórków, która swo­
ją przeżroczystością i ładnym wyglądem, bardzo zdobi kompoty, 
układane z różnych owoców.

Kto chce mieć obecnie ogórki dobre i prędko, bo w ciągu 
doby zakwmszone, niechaj po skrajaniu czubków i nakłuciu ich 
nożem przez środek, ułoży je w słój z koprem, cebulą, kawał­
kiem chrzanu, kilku ziarnkami pieprzu i zaleje pod sam wierzch 
wodą letnią, do której dodaje się kwasu barszczowego, tyle, aby 
smak wody był kwaskowy. Smak ten należy dosyć mocno osolić,, 
poczem słój pozostawić w cieple, ale zdała od komina, najlepiej 
na oknie, gdzie słońce operuje, a ukisną bardzo szybko.

P. S.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 31. Jaki jest najskuteczniejszy i naj radykalniej - 
szy sposób na wytępienie w spichlerzu w o ł  c z k a (Sitophilus 
granariuś)? F . S. z K .

Odpowiedź. Jeden z rolników donosi nam że doskonałym 
środkiem do wypędzenia wołczków ze spichlerza są świeże konopie 
zielone. Złożono mianowicie raz przypadkowo świeże konopie 
w spichlerzu nawiedzonym wołczkami, a w dniu następnym spo­
strzeżono masową emigracyę wołczków ze spichlerza. Przez kilku­
dniowe przeszuflowanie zboża wypędzono tym sposobem wołczki 
zupełnie. Środek ten nie kosztowny i łatwy, warto go popróbować. 
Inne zapachy silne mają również wypędzać wołczki i tak, gdy 
spichlerz nawiedzony wypełniono świeżem pachnącem sianem łą- 
kowem, wołczki również znikły. Co do innych środków, które nie- 
tylko wypędzają ale i zabijają wołczki wspominamy tu o terpen­
tynie i dwusiarszku węgla, o których użyciu podano obszerniej 
swego czasu w „Rolniku" (ex 1897. Nr. 10. i 13.) Terpentynę 
zastosował z dobrym skutkiem p. K. Gołebski, który nam też 
o tern wiadomości łaskawie udzielił.

Pytanie 32. Jaki środek lub preparat okazał się najle­
pszym przy b a j c o w a n i u  p s z e n i c y  celem ochrony od śnieci?

Odpowiedź. Do bajcowania używa się z najlepszym 
skutkiem s i a r k a n u  m i e d z i  czyli, s i n e g o  k a m i e n i a .  Pier 
wotny przepis prof. J. Kiihna opiewa: Na 100 litrów wody 
daje się kilo siarkanu miedzi (rozpuszcza się naprzód w wo­
dzie gorącej a potem dolewa zimnej tak aby stosunek był ten sam); 
rozczyn ten ma być w drewnianem naczyniu. Do tego roztworu 
wsypuje się ziarna tyle aby i po napęcznieniu było przykryte 
cieczą; po 12 do 16 godzinach ciecz całą się odlewa a zalewa 
natomiast m l e k i e m  w a p i e n  n e m  przygotowanem z dobrego 
palonego wapna 6 kgr. w 110 1. wody. Po 5 minutach mleko 
to się odlewa a ziarno rozsypuje cienko na klepisku dla wysu­
szenia, a skoro trochę obeschnie w n e t  wysiać. Worki powinny 
być również w rozczynie miedziowym namoczone.

Sposób nie mniej skuteczny a prostszy da się zastosować 
tam gdzie woda z natury wapna trochę zawiera. Daje się wówczas 
2 kilo siarkanu niiedzi na 100 l. wody ale ziarno moknie tylko 
przez 4 godziny nie dłużej. Zrobić to popołudniu poczem 
ziarno zaraz wysypać, aby przez noc obeschło a rano wysiać.

K . M  .
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Wiadomości handlowe.

Ziem iopłody.
Lwów, 23. sierpnia Pszenica 8'25—8-50, nowa 7'75—8 "—, żyto 

5-90—6-20, nowe 5.50—6-—, owies obroezny 5'80—6-—, jęczmień, 
pastewny 5-25—5-50, rzepak 10-25—10 50 groch pastewny 5-7*5—6-25, 
do gotowania 6'25—9-75 wyka 4'40—460  bobik 4-40—4-60, 
hreczka 7-25—7-50, kukurudza nowa — stara,  5-40-—5 60,
chmiel za 56 kg. —'----- , koniczyna czerwona 42-------46'—,
biała 30------ 35-—, szwedzka —•------•—, tymotka —•--------- •—, spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 17-50—18-—, na termin 16-25—16-75.

Usposobienie niezmienne, gotowe zboże atoli znajduje łatwiejszy 
zbyt. W  spirytusie ruch zupełnie ustał, notowania są też tylko nominalne.

Bank Rolniczy we Lwowie

Płacono 100 kg. loco Kraków \ Przemyśl 
17. sierpn. 28. lipea.

Tarnopol j Ioi mówce !
3L llPca- [21 . sierpn j

Pszenica . . . .  
Żyto . . .  . ■ ■
Jeczmien browarny 

na k ru p y .
O w i e s .....................
Kukur udza . . . .  
H reczka .....................

G r o c h .....................
F a s o l a .....................
W y k a .....................
B o b i k .....................

Koniczyna czerwona

R z e p a k .....................

8 30— 9 - 1 5 9 - ------------ 9 - 5017-80— 8*20
6-25 - 7  25 6 -50— 6-75 5 - 70— 6- —  

—  15-75— 6 "— !4 "50— 5" —

5 -4 0 - 5  80  — •■—  | —

5"60— 6'50  6 "-----------6-50 5 "—  5"40
6 - ------------ 7 - 25 | 5 -50— 6 - —

7 - -----------9 - —  6 - ------------ 6-

8-50-12'— 6-50-10 
7-—-10-50 7-— 11 —

6- 8--

4-50—5-30

40-—45

8-40-8-60
6-30—6-40

5-50—5-60
4-80—-—

19-—19-50

W iedeń, 23. sierpnia. (Giełda zbożowa.) Pszenica na jesień 8 06 
pszenica na wiosnę 8-84, owies na jesień 5-58, kukurydza na w rzesień- 
październik 5.03 do 5’08, kukurydza na maj czerwiec 5-14 do 5-18,

żyto na jesień 7-01 do 7-03, żyto na wiosnę 7-26 do 7-28, owies na 
wiosnę 5’83 do 5*85, rzepak na sierpień wrzesień 12"— do 12T0.

Ceny spirytusu: 20-— za gotówkę, 21-00 za wypowiedzeniem.
Wiedeń, 17. sierpnia. T arg  zbożowy. Pszenica na jesień 8'52— 

8'53, na wiosnę 1900 roku 8-81—8’82, żyto na jesień 6 97—6-98, 11a 
wiosnę 1900 roku 7-20—7-22, kukurudza na sierpień-wrzesień 4-96— 
4'98, na wrzesień-październik 4-98—5-00, na maj-czerwiec 1900 r. 5 06— 
5-07, owies na jesień 5’56—5'57, rzepak na wrzesień-październik 12.60— 
1270, olej rzepakowy na w rzesień-grudzień 32 ——33-— .

B ydło i  św in ie.
Lwów, 23. sierpnia.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono no 26—29 zł. 
za krowy „ „ „ 350—500 „ „ „ 22 -2 6  „
za buhaje ,. „ „ 400—600 „ „ „ 25—28 ,,

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 48—52, przednie 48—53 za kilo.
Z powodu braku wołów opasowych ceny mięsa poszły w górę.
K raków . P rądnik  biały, 24. sierpnia.
Spęd 152 sztuk bydła.
Rozkupili wszystkie sztuki kupcy miejscowi.
Towar z paszy płacono po 2 8 -3 1  złr. za 100 klg. żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu wielkiego popytu.
W iedeń, 21. sierpnia. Spęd 3.410 sztuk opasowych, galicyjskich 

316 sztuk. Płacono za galicyjskie prim a 35—37’/2 złr., woły z paszy 
-31—33 złr. za 100 kilo żywej wagi.

P raga, 21. sierpn. Spęd 883, sztuk, między tym i 456 galicyjskich. 
Płacono za woły, prima złr. —•— średnie 29—32 złr., krowy od 
25—28 złr., buhaje 29—35 złr. za 100 kg. żywej wagi.

Targ ożywiony.
Berno m orawskie, 17. sierpn. Spęd 176 sztuk. Płacono za woły 

prima 34 złr., średnie 28—30 złr. Targ średni.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we Lw ow ie, ul. Kopernika 7.
W iedeń, (St. Marx.) 1. sierpnia. Na targ  nierogacizny przywieziono 

ogółem 9'937 sztuk świń, między temi 3.499 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 39 ct. za galjicyskie młode świnie od 35— 
45 ct., za kilogram żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny D r. K azim iera  MiczyńsJci. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O & Ł O S Z E I T I
większych zbiorów celnego ziarna pszenicy, żyta, jęczmienia i t. p. osiągnięto w tym roku w rozmai 
tych okolicach i na najrozmaitszych glebach kraju zapomocą norm alnych m aszyn  rzędowo- 
grobelkow ych (system uprawy St. Greka, czyli eolska upraw a zbóż) w porównaniu z bronami, 
ekstyrpatoram i i siewnikami rzędowymi (drylami). W iele majątków posługuje się od jesieni b. r. 
tylko ta uprawą. Za 2—3 tygodni wyjdzie z druku odnośna broszurka ze sprawozdaniami o zbiorach 
po cenie 15 centów. Do 15. września b. r. możemy dostarczyć jeszcze co najwięcej 10—12 sztuk gro- 
belkowców (przysypników) normalnych po cenie 66 , 102 i 112 złr. — Siewników rzędowo-grobelkowych

mamy jeszcze tylko 1 sztukę na składzie.

Józef Bromowiez i S-ka. —  Uprzyw. fabryka maszyn i narządzi rolniczych, Kraków, ul. Smoleńska 23.

25°. do 100°o
s t iw sm  Wsi wsi wsi -wsi-wsi w si; m mwsi m  m  m  m m  m  as m  m m  m  m  as

Do siewu jesiennego
dostarcza

Bank Rolniczy we Lwowie
Pszenice

pod kontrolą stacyi Ibotaniczno-rolniezej w DnManach
banatkę oryginalną i krajowej produkcyi, gółkę, gierkę, 
francuską ,,Hors concours“, ostkę plenną i niewylegająeą 

“b oraz wszelkie inne odmiany niemniej

■ olbrzym ie zw ane ,,W underroggen“, nowość polecenia godną, udaje
ł  t f ł f l  na każdym gruncie, naw et na piaskach, daje 20 -krotny plon, oraz i 
L I  I I I  inne wypróbowane odmiany żyta, jako to : Fetkus, Triumf, Imperial, 

m ontańskie, polsk ie i t. d.

Jęczm ień ozim y Kammuth nasienie oryginalne amerykańskie.

Wszelkie nawozy sztuczne z gwarancyą za jakość 
i zawartość składników.

2—3

Zarząd dóbr Książąt Czartoryskich
w  Fełkiniach p. Jarosław

przyjmie zaraz pisarza gospodarczego.
1 - 3

Chlewnia zarodowa rasy Yorkshir
w  H oszanach o. p. Budki

przyjmuje zamówienia na knurki 1 0 -tygodniowe 
po 12 złr., loszki po 9 złr. 1—3

Oficyalna księga stad koni półkrwi,
  razem z oficyalna

księgą stad oryentalnycF (wydana po polsku i 
po niemiecku, oprawna w płótno) wyszła już 
z druku i jest do nabycia za poprzedniem prze­
słaniem 5 złr. 50 et. przekazem pocztowym, 
w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, 
róg ul. Zwierzynieckiej. 3—4

Zarząd dóbr Bakowa
poczta Bołszowee, sprzedaje do nasienia: 

Żyto „Tryum ph“, 5—6
Żyto galicyjskie,
.Pszenicę ..francuską11 regenerowaną, 
Pszenicę francuską hors-concours,
Pszenicę „Ghirkę nużyjską 

po cenie targowej, loco stacya dkomorochy stare.

f i n r 7 P l l l i l f  teoretyczno-praktyczny poszu- 
U U I  £ d l l l l \  kuje zaraz posadę. ix. K. K a­
mionka strumiłowa, poczta w miejscu. 1 — 3

Folw ark Uhorce, o. p. Pomorzany, po­
szukuje używanej małej m łoearni (20 do 30 kóp) 
z kieratem, odpowiedniej sieczkarni i 3 pługów 
marka DM 7. Śacka. 2—2

Zarząd dóbr W orochta
poczta i stacya Bełz, ma do zbycia około 2000 
m. ctn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zbioru. Koniczyna jest złożona 
w stertach. Cena za 100 kg. po 2 złr. 5—?
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MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
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Nawozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

Pierw szy Galicyjski DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 14-26

Cenniki i specyalne oferty 11a żądanie.

Do s iew ów  je s i e n n y c h  p o le c a m y :
Pszenicę ostkę czerwoną galicyjską  uszla­

chetnioną drogą ścisłej selekeyi, z hodowli 
w Grodkowicach, "zostającej pod kierunkiem prof. 
O ra Prażm owskiego:

Pierwsza se leb y a  . . . złr. 13'—
E lita  . . . 14'—

Żyto polskie z produkeyi Grodkowiekiej w zie­
miach piasczystyeh . . złr. 10’—

za 100 klg. netto bez worka, loco stacya Kraków 
lub Podłęźe. — W orki nowe, grube po 40 ct. od 
sztuki.

Zamówienia przyjm ują:

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie,

Zarząd dóbr w  Grodkowicach poczta B rzezie  
i Boni komisowo roln iczy Stan isław a Komor­
nickiego i Spółk i w e Lw ow ie  ul. Sykstuska 28.

3—6

Chlewnia zarodow a pełnej krwi 
ra sy  Yorkshir w Hulczu o. p. loco 
ma na zbyciu loszki dwu-miesięczne 
po cenie 14 złr. za  sz tukę i knurki 
w tym samym wieku po 16 złr. za  
sztukę. Bliższa wiadomość w Z a­
rządzie dóbr. 3—5

rlńhr ślązak, poszukuje po-
U U U I , gady przy większym

skarbie dóbr ziemskich ; ma 25 o-letnią praktykę
na Śląsku i w Galicyi i jest zupełnie obeznany 
ze wszystkiemi gałęziami racyonalnie prowadzo­
nego gospodarstwa." Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa Zgadza się i na mniejszą płacę 
i ordynaryę przy pobieraniu tantyemy od czy­
stego dochodu. A dres: i. St. rządca poste rest, 
w Dębicy. 4—8

Zarząd dóbr Prelipcze
poczta Zaleszczyki 

sprzedaje loco s ta c y a  kolejna S te -  
fanów ka pszenicę 100 kg. z workiem

a t o : 
,,C isańską“ po 12 złr. 50 ct. 

„D onkę“ po 12 złr. 75 ct.
J e d n a  i d ruga odm iana d a ły  14 ziarn , 
celu jące grubością  słom y. U dają się 

i n a  glinkach, w yśm ienicie. 4—5

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheóreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apretnre na obuwie,
Waselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. Ł
obok cukierni Wgo Grossa.

Licytacya koni.
Z pow odu zw in ięcia tu te jsze j źre- 

b ięc ia rn i odbędzie się w podp isanym  
c. k. Z arządzie dn ia 12. w zględnie 
tak że  13. w rześn ia  b. r. o godzin ie 
9-tej przedpołudniem  licy tacy a  25 sz tu k  
2 V2-rocznych, tudzież 27 sz tu k  1 
rocznych ź reb ią t i k laczy  (rasy  an ­
gielsk iej, w schodniej i hucu lsk ie j, 
ti kon i pociągow ych, jak o też  różnych  

rekw izy tów  in w en ta rza  źrebięciarni.
C. k. Zarząd lasów i dóbr 

skarbowych.
N adw orna, d n ia  1. s ie rp n ia  1899. 

C. k. Z arządca la só w :
2_g Szyszkowski.

2 wagi do ważenia bydła
każda na 1100 klgr. z poręczami, 2 wagi pomo­
stowe po 4000 klgr. najnowszej konstrukcji zu­
pełnie nowe, nie używane, doskonale funkcyonu- 
jące, silnie zbudowane znanej firmy Buganyi 
i "Sp., dla większych gospodarstw, młynów paro­
wych, gorzelni, gmin, browarów, oraz niezbędne 
w cegielniach, wapniarkach i t. d. dla A ustro- 
W ęgier urzedownie stemplowane, z braku m iej­
sca* bardzo tanio do sprzedania. 3—20

A dres: L. Buganyi,
Wiedeń, II, Franzensbriickenstrasse 17.

Zarzątl dóbr JE. hr. Romana 
Potockiego w Chlebowicach

sprzedaje do siewu loco stacya kolei Bóbrka- 
Chlebowiee: Żyto Bahlsena „T rium ph11 i „ Im ­
p e r i a l  oraz Sybirskie po cenie 8 złr., pszenicę 
„Ghirkę“ bastardkę i „Hors concours11 po cenie 
11 złr. "za 100 klgr. 3—3

P IE R W S Z E  G A L IC Y JS K IE

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
p rzed tem  S półka kom an d y to w a Ju lia n a  W an g a

-we Lwowie, ulI- ś̂̂ oścrcLSZiłsii 1. 5.
poleea na sezon jesienny

NAWOZY SZTUCZNE
po cenach  n a jn iższy ch  i n ajdogodn iejszych  w a ru n k ach  sp ła ty .

Wyciąg z cennika:
S uperfosfa t  mineralny ty lk o  z czystych fosforytów  podolskich
z zawartością kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% po 5 złr. 25 ct.

„ „ „ u u 16% n 4 „ 6-5 „
S uperfosfa t  kostny Z z a w a r to ś c ią :

kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% i % %  azotu po 5 złr. 40 ot.
16% i % %  - „ * „ 80 „

„ „  n  i i  - l +% i  i i  i i 6 „
„ „ 15% i 1 Vs% 11 speeyalnosc naszej

fabryki po 6 złr. 15 et. 
za 100 klgr. z workiem, loco stacya odbiorcza, przy zamówieniu całego wagona.

W razie spłaty gotówką przyznajemy sconto do 3% ; kredyt 6-miesięczny, zaś przy 
znacznych zamówieniach według umowy.

Ceny powyższe s ą  s t a ł e  do końca roku bieżącego.
Cenniki wysyłamy na żądanie odwrotnie. 5—:6
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Łańcucly taśmowe lateatow aie
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne paten tow ane 
dla t ran sp o r to w an ia  mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 IV2 2 8
sztuka złr. 1-70 1-85 2-— 2-40

pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2-70 3-— 4— 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7- - 8 -

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4 '— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we Lw ow ie, p lac  K a p itu ln y  1, naprzeciw  k a te d ry .
20—26

f t T f l  f |M  lia w ałkach samo- 
S  J I I H I  czynnych i na ściągi

1 □  mtr. 1 złr.

I

I  
#

I  
*
i  «
l  *
l  *

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2 ’20.

we wielkim wyborze, 
od 15 ct. za rulon.

i
l
I

*
l*

ZALII2JE  
TUPETY 
SZTUKATERJE

poleca

Magazyn Ala urządzeń pokojowycti

I,

su­
fitowe

1 4 - ?

we Lwowie,

p la c  H a lick i liczb a  2.

III -W"aźn© ĆŁ1& X3. T. OUszaró-wr DworrsLiełi III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych tow ar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak ie ry  i pokosty  do w szelakiego u ży tk u , 
Masy i farby do podłóg, woski 

. JF ę ó L z Ie  - ^ s Ł s e l l s ie g - o  r o d z a j - n ,  g-ą/foł£i, l a J s ,  a ,tr& » a .e :n .t 
P IP Y  do beczek, GAZY na pytle

Środ.lci a.es37-3n.felco37-j3nLe ja.3c kresolina, lyzol L t. p.

Przyrządy i przyhory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OW ADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
P asy  do m aszyn, g u rty , rzem yki, śruby , w ęże gum ow e i konopne 

P ły t y  i  szn u ry  do k o tłó w , h o len d ry
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałk i

SZPAGATY, SZISTTXIELSr 
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p asta  i  t .  p.

ZETa.rtofea., łsirooli.m.a.1, tm/yćlio ćlo prania, świece

S m a r o w i d ł a ,  c z e m i d ł a  i  l a ł c i e r y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis . 13—31

Z E T e l i l s i s  Z a l e s k i
W arszaw a, Włodzimierska 14.

wobec zb liżającego  się sezonu poleca najnow sze p a ten to w an e  try je ry

„ Ż l £  I J K A “
D okładność zupełna. D ziałan ie  au tom atyczne. W ydatność 2—2 1/2 h ek to ljtró w  
n a  godzinę. O szczędność w  p łacy  robo tn ika. Z w raca kosz t k u p n a  „Z m ijk i“ 
w jed n y m  sezonie. N agrodzona m edalem  n a  AYarszawskiej w ystaw ie ro ln i­

czej 1898 r.
Cena z opakowaniem 4 5  złr. 4 - 6

Dokładny opis z instrukcja gratis i franco.

O g ó ln y  z w iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportam i. 21—26

-

| J. A. JACZEWSKI K  LWOWIE
c. k. dostawca nadworny. 12—26
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

•'f* «r» «ri

. (Paten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Jeny : zł. et.

3 m. wysokość wypływu 14-—
4 „ „ 15-50
7 „ » ,, 2 4 '-

Józef K linss
A lt r o t h w a s s e r .  S z ią s k  a u s tr .

7 -1 0

I o n r i n l o ł  używany, w dobrym  stanie, tan)o 
L c t l l U U I c L  do nabycia w składzie powozów 
E. & J. Stromengera, Lwów, ul. Karola Lu­
dwika i. 5. 2 ?

R n  c i o u n r  pszenicę ang. regenerowaną, 
U U  O l u W U .  bardzo plenną, z terminem 
dostawy w pierwszej połowie września, loco sta- 
cya Stanisławów, po złr. 10 et 30, za 101 kg. 
z workiem, sprzedaje Zarząd dóbr Pacyków , 
p. Stanisławów. 2—3

W jubileuszonym ra ­
ku 1898 w Austryi 

cztery  najwyższe 
państwowe odzna­

czenia .

Znane na całym  śwtecie
Alfa

Separatory
model 1899
są najlepszemi 

___________________  m aszynam i do od­
dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 0 0 0  sztuk na całym świecie.

Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka

ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
Tachowe objaśnienia i rady •

Wiedeń XVI., Gangl- 
b auergasse Nr. 2 9 .

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

T"U-25 c p ło /te n L ie  
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

m ineralny z łr. 5-31 
kostny „ 5 4 9

w warunkach mojego katalogu

liajlepSZy 18°/0| kwas fosforowy

S u p e r fo s fa t  v ^ r \ w wodzie łf vo \ minerainyzłr-472^ , 1 U  / o )  rozpuszczalny | k o s t n y  „ 4 8 8
U j o p 7 |f Q  l / n c ł n o  2% azotu  12% kwasu fosforowego łatwo 
lv ld U f c l \A  f tU o l l lC h .  rozpuszczalnego w wodzie z łr . 5'36

n e o n o r n u / a n a  2% azotu 14% kw asu  fosforowego łatwo 
| I I  t S j p d l  U W a l l d  rozpuszczalnego w wodzie z łr. 6 0 2

Uwaga. Do stacyj Galicyi zachodniej ceny znacznie niższe

Ż użle T h om asa
prawdziwe wolne od 

domieszek z gwaraneyą:

14% kwasu fosf.j najmniej 75% [z łr .  2-22 
19% „ „ > rozpuszcz. ( „ 3 —
20%____ „___ „ |w  cytr.am on. 1 „ 3’ 16
14% kwasu fosf.J 100 %  [z łr. 2-4 5 |o 'm  
15% „ „ rozpuszcz. 1 „

■mon. \ „16%
 J  1 77

w cytr. amon. \ „

Sm ^5 . O

2-63 § § 
2 80' =E o

Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 
sztucznych przesyłani na życzenie opłatnie.

Dlaczego zakupno naw ozów  sztucznych  w  mojej firmie 
j e s t  dla każdego n a jk orzystn iejsze?

Najściślejsza gw arancya i analiza kontrolna na moje koszta w krajowej 
stacy i chem iczno-rolniczej w D ub lanach !

Ceny najniższe fabryczne (bo nie w ysyłani żadnych agentów, 
znaczne koszta ponosi tylko kupujący).

Kredyt 6-cio-miesięczny naw et p rzy  żużlach Thom asa (tomasynie)!
tówkę 2 ew. 3% mniej.

Siewniki do nawozów sztucznych wypożyczam bezinteresow nie!
Analizę gleby (przeprowadza zaprzysiężony chemik) bez kosztów dla moich 

O dbiorców !
I V a z n e  ! Gdyby którakolw iek rzetelna konkurencya o fi a r  o w ała pro- 

dukfc tej samej ja.kości po niższych cenach, skłonny jestem  do przyznania 
m oim Odbiorcom tych sam ych korzyści. Towarzystwom rolniczym , gminom 
i t. p, przyznaje przy superfosfatach i m ączkach kostnych 10 złr. opustu 
na wagonie.

i

których 

Za go-

D O M  R O L N I C Z Y

ERNESTA BAHLSEM W KRAKOWIE
Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21. 8—'

Nasienie wczesnej Soi
(Soja hispida praecox)

przywiezionej przezem nie z Azyi w 1893 roku, aklimatyzowanej i uszlachetnionej s ta ­
ranną selekcya sprzedaję z własnych plantacyi prowadzonych pod moim osobistym kie­

runkiem  z gwarancya najwyższej dobroci 1 plenności.

Soja jest najurodzajniejszą i najpożywniejszą rośliną. Ziarno zawiera 36 proc. 
proteinu i 19 proc. tłuszczu, daje smaczny i pożywny karm dla inw entarza, ponieważ 
nie zawiera gorżkich i szkodliwych alkaloidów, jak  np. łubin . . , ,

Z iarno można zadawać szrutowane, korzystniej jednak z Soi bic olej, k tóry ma 
smak wyborny. Kuchy z Soi zawierające 40 proe. proteinu i 7 proc. tłuszczu są wybor- 
nem pożywieniem dla koni, bydła, świń etc. Jako roślina s t r ą c z k o w a ^  Soja wzbogaca 
grunt w azot. W  naszym  kraju jed yn ie  moją Soję z k orzyścią  u m aw iać  
m ożna inne odm iany nie dojrzewają. Peryod w egetaeyi: 100 do 110 dni na Po­
dolu na L itw ie zaś 110 do 118 dni. Ponieważ Soja jest dwa razy urodzajniejsza i  trzy 
r a z y  pożywniejsza od owsa, przeto morg Soi daje t y l e  k a r m u  dla m w en arza ile dae 
mogą 5 do 6 morgów owsa. W skutek tego Soja wywoła przew rót w hodowli inw entarza

1 W Szczegółowy opis rośliny i sposób uprawy dołącza się przy każdem zamówieniu.

Adres: Jan Owsiński, w Żmerynce na Podolu, Rosya.

Z drukarni i litografii P illera  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


